
M O W A
JEGO KROLEWSKIEY MOŚCI

Miana na Seymic dnia 12. Maia 1773.

Powiedziałem, to iest pewna, W am Przezacne Sta­
ny na dniu onegdayszym , Vestras measque f ortes 
vobis committo. Dziś powtarzam, a tym ocho- 
czey to mowie, żeście słyszeli dostatecznie o- 
bustronne zdania. W iecie, znacie wszystko* 

Nie będę W as więc żadnemi racyami, perswazyami nakła­
niał, własnemu światłu sumnienia przeświadczeniu Was 
zdaię. To iedno przypominam, że Oyczyzna y potomność 
będą W as sądzic. W ięc decyduycie, iuż też czas determi­
nowania się . Y  ieżeli W y Przezacne Stany rowno ze mną 
tak sądzicie, że iest potrzebny Turnus, iuż o niego sami się

A  bez dal-



bez dalszey zwłoki odezwiecie. S łyszę tu teraz propozy- 
cyą Deputacyi do Ministro w  Cudzoziemskich; Ja wpraw­
dzie dobrego sobie z niey nie obiecuię skutku, bo wiem, 
że dziś rano, iednak na tym stanęli ci Ministro w ie , że Nam 
referencyi w żądanych materyach dozwolić nie chcą. Je­
dnak żeby nie mogło bydź powiedzianym, że Ja krempuię 
zdania, nie przeciwię si ę  temu, żeby Turnus poszedł  razem 
nad wybiorem obudwoch na dniu onegdayszym propono­
wanych Proiektow, y  nad tym przydatkiem, czyli ma, czyli 
nie ma bydź czyniona ta Deputatyca.


